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Kie dy kil ka ty go dni te mu za sta -
na wia łem się wstęp nie nad te ma -
tem ko lej nej „szpal ty”, mia łem
na dzie ję, że „spra wa le ka rzy” prze -
sta nie być go rą cym te ma tem w tzw.
prze strze ni pu blicz nej. Fak tycz nie,
nie jest to już pro blem nu mer je den
za rów no na por ta lach me dycz nych,
jak i tych bar dziej po pu lar nych,
a stru mie nie wer bal nych po myj wy -
le wa nych na na sze śro do wi sko zo -
sta ły za stą pio ne przez co naj wy żej
ku bły. Zja wi sko jed nak nie znik nę ło.
Moż na by rzec, że syn drom „ostre -
go uszko dze nia wi ze run ku” prze -
szedł w sta dium prze wle kłe.
Do dat ko wo, w ostat nich dniach
część dzien ni ka rzy na sy co nych już
naj wi docz niej afe rą kryp to wa lu to wą,
upo mi na się o roz wią za nia usta wo -
we ogra ni cza ją ce czas pra cy, moż -
li wo ści za trud nie nia i pła ce
me dy ków. Wtó ru ją im nie któ rzy po -
li ty cy prze ko na ni, że ra dy kal ne
zmia ny są ko niecz ne, a ich wpro wa -
dze nie w ma gicz ny spo sób na pra -
wi sys tem ochro ny zdro wia.
Re for my te by ły cał kiem nie daw no
bar dzo ener gicz nie za po wia da ne,
ale ostat nio mó wi się, że zo sta ną
wpro wa dzo ne z „po śli zgiem” wy ni -
ka ją cym z ko niecz no ści do kład niej -
szej ana li zy skut ków, ja kie przy nio są
po szcze gól ne dzia ła nia i za pew nie -
nia sze fom pla có wek me dycz nych
cza su na do sto so wa nie się do no -
wej rze czy wi sto ści. To oczy wi ście
bar dzo chwa leb ne, że przed sta wi -
cie le Mi ni ster stwa Zdro wia mie li ta -

ką re flek sję, iż za nim wpro wa dzi się
ja kieś da le ko idą ce zmia ny – war to
prze my śleć ja kie bę dą ich skut ki.
To znacz nie bar dziej doj rza ła po sta -
wa niż w przy pad ku wspo mnia nych
wcze śniej po li ty ków i dzien ni ka rzy
hoł du ją cych naj wy raź niej za sa dzie:
„nie znam się, tym chęt niej się wy -
po wiem i coś tam zre or ga ni zu ję”.
Po trak tuj my przez chwi lę po waż nie
pro po zy cje i za my sły, któ re nie daw -
no przed sta wio no ja ko pod sta wę
„re for my” i za sta nów my się, co mo -
gą przy nieść (to oczy wi ście tyl ko
mo ja nie ko niecz nie obiek tyw na
oce na). Ogra ni cze nie cza su pra cy
le ka rzy do mak sy mal ne go wy mia -
ru 320 go dzin mie sięcz nie, to jed na
z nie wie lu pro po zy cji moż li wych
do za ak cep to wa nia, bo ist nie je
pew na gra ni ca wy dol no ści czło wie -
ka, a bez pie czeń stwo pa cjen tów
mu si być za gwa ran to wa ne. Na to -
miast za kaz łą cze nia pra cy w sek to -
rze pu blicz nym i pry wat nym (chy ba
już się z nie go wy co fa no) w żad nej
mie rze nie po pra wi do stę pu pa cjen -
tów do le cze nia (czy li w obo wią zu -
ją cej no wo mo wie – świad czeń),
prze ciw nie – spo wo du je cha os
organizacyjny, szcze gól nie, że wie -
le pod mio tów pry wat nych ma tak że
kon trak ty z NFZ, a część pod mio -
tów pu blicz nych re ali zu je usłu gi ko -
mer cyj ne. To tro chę prze ra ża ją ce,
że nie któ rzy po li ty cy (część z nich
na wet z wy kształ ce niem me dycz -
nym) ma ją tak mar ne po ję cie o rze -
czy wi sto ści w ochro nie zdro wia i nie
wie dzą o wza jem nym prze ni ka niu
się sek to ra pu blicz ne go i pry wat ne -
go. Strach po my śleć, że ich wie dza
o in nych spra wach, o któ rych de cy -
du ją w na szym imie niu mo że być
na po dob nym po zio mie. Ko lej ny fa -
jer werk in te lek tu al ny to po stu lat pra -
cy w jed nej pla ców ce, nie za leż nie
od for my za trud nie nia, w wy mia rze
od po wia da ją cym mi ni mum po ło wie
eta tu. To fan ta stycz ny spo sób
na wy sa dze nie w po wie trze nie tyl -
ko czę ści od dzia łów szpi tal nych
w mniej szych pod mio tach, ale tak -
że am bu la to ryj nej opie ki spe cja li -

stycz nej, któ ra w wie lu przy pad kach
na wet nie dys po nu je ta ką licz bą go -
dzin, któ re mo gła by za ofe ro wać da -
nym spe cja li stom. I wresz cie
usta le nie mak sy mal nej staw ki go -
dzi no wej w wy so ko ści 240 zło tych
przy re zy gna cji ze sta wek pro cen to -
wych. „Co, ma ło wam?” – obu rzy
się ktoś z wspo mnia nych wcze śniej
po li ty ków i dzien ni ka rzy – „prze cież
moż na za ro bić po nad 76 ty się cy
pra cu jąc 320 go dzin”. Oczy wi -
ście, 240 zł za go dzi nę to nie ma ło,
a wie lu le ka rzy na wet nie zbli ża się
do tej kwo ty. W do dat ku je że li ktoś
ma do bre wej ścia w NFZ, to zgod -
nie z ko lej ną pro po zy cją – bę dzie
mógł otrzy mać pro me sę na zwięk -
sze nie tej kwo ty do 360 zł. Za tem
fak tycz nie – „bie dy nie ma”. Ty le, że
w ogó le nie o to cho dzi. Od gór ne
usta le nie jed ne go spo so bu kształ -
to wa nia wy na gro dzeń za tak zróż ni -
co wa ne za da nia jak pro wa dze nie
pa cjen tów w od dzia le, dy żu ry me -
dycz ne, przyj mo wa nie w po rad ni,
wy ko ny wa nie za bie gów ope ra cyj -
nych czy dia gno stycz nych etc.
nie mo że przy nieść po zy tyw nych
skut ków i mu si wpły nąć de mo ty wu -
ją co na co naj mniej część le ka rzy.
Je że li ktoś te go nie ro zu mie, to na -
le ży się oba wiać o kon dy cję in te lek -
tu al ną ta kiej oso by. Mam jed nak
na dzie ję, że „oni” już się daw no zo -
rien to wa li w czym rzecz i ser wo wa -
na obec nie nar ra cja „po śli zgo wa”
dzie li się na „praw dę cza su i praw -
dę ekra nu”.

A jak wy glą da ta praw dzi wa
praw da (ta w uję ciu ti sch ne row -
skim) i cze go do wie dzie li śmy się
ostat nio z me diów elek tro nicz nych
ocho czo ser wu ją cych da ne na te -
mat za rob ków le ka rzy w po szcze -
gól nych pla ców kach? W szpi ta lach,
o któ rych pi sa no w „in ter ne tach” jest
prze waż nie za trud nio nych od kil ku
do kil ku na stu le ka rzy otrzy mu ją cych
bar dzo wy so kie wy na gro dze nia.
Ozna cza to, że w ska li kra ju,
przy funk cjo nu ją cych ok. 880 szpi -
ta lach (nie li czę tych „jed no dnio -
wych”) licz ba osób „szcze gól nie
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wy so ko wy na gra dza nych” mo że
wy no sić kil ka ty się cy. To oczy wi ście
wię cej niż są dzo no po cząt ko wo, ale
chy ba znacz nie za ma ło, aby obar -
czać tę gru pę wi ną za nie do bo ry fi -
nan so we sys te mu. I tu do cho dzi my
do nie zwy kle waż ne go aspek tu opi -
sy wa ne go pro ble mu, któ re go isto ta
tkwi w ję zy ku, któ rym po słu gu ją się
ko men ta to rzy ży cia pu blicz ne -
go – ję zy ku czę sto nie pre cy zyj nym,
nie chluj nym, a nie rzad ko sta no wią -
cym na rzę dzie ma ni pu la cji. No bo
jak ina czej oce niać „wrzu ca nie
do jed ne go ko tła” i pięt no wa nie np.
za bie gow ców wy ko nu ją cych spe -
cja li stycz ne za bie gi, któ re są wy so -
ko wy ce nio ne przez płat ni ka (mo że
zbyt wy so ko, ale to już od ręb na
kwe stia) z cwa niacz ka mi, któ rzy fał -
szu ją gra fi ki i har mo no gra my pra cy,
do pi su ją się do ope ra cji, czy oszu -
ku ją „za mie nia jąc” w do ku men ta cji
ro dza je wy ko ny wa nych pro ce dur.
W pierw szym przy pad ku moż na
fak tycz nie stwier dzić, że ktoś, kto

po sia da uni kal ne kom pe ten cje, du -
żo za ro bił. Czy zbyt du żo – w świe -
cie, w któ rym fa ce ci ko pią cy pił kę
al bo wy ko nu ją cy skocz no -per wer -
syj ne utwo ry w sty lu di sco -po lo -la -
ti no otrzy mu ją za je den wy stęp ty le,
co ów wy so ko wy na gra dza ny spe -
cja li sta za mie siąc – to rzecz
do dys ku sji. Na to miast po zo sta łe
wy mie nio ne po wy żej „kej sy” to nie
za ra bia nie, a zwy kła mal wer sa cja.
War to w tym miej scu przy po mnieć
sło wa Or wel la „Je śli myśl ko rum -
pu je ję zyk, ję zyk mo że rów nież
ko rum po wać myśl”. Sło wa o sko -
rum po wa nym ję zy ku brzmią z dzi -
siej szej per spek ty wy bar dzo
ak tu al nie, choć war to jesz cze do -
dać, że ów sko rum po wa ny ję zyk
od wo łu je się naj chęt niej do emo cji
od su wa jąc ro zum na moż li wie naj -
dal szy plan… W tych oko licz no -
ściach ra czej nie moż na li czyć
na ja kieś bar dziej sen sow ne dzia ła -
nia słu żą ce po pra wie funk cjo no wa -
nia opie ki zdro wot nej. Naj le piej

do wo dzi te go fakt, że wśród za po -
wia da nych zmian próż no szu kać
pro po zy cji ana li zy i ra cjo na li za cji wy -
ce ny po szcze gól nych pro ce dur,
zmniej sze nia ob cią żeń biu ro kra -
tycz nych dla per so ne lu me dycz ne -
go, nie mó wiąc o wpro wa dze niu
kon ku ren cji po stro nie płat ni ka.
W opty mi stycz nym wa rian cie moż -
na jed nak chy ba li czyć na wy co fa -
nie, a co naj mniej zła go dze nie
naj bar dziej ab sur dal nych po my -
słów. Czy tak się sta nie? Zo ba czy -
my. Sa mo rząd le kar ski nie mo że
rzecz ja sna ogra ni czyć się do ro li
ob ser wa to ra. Prze ciw nie, mu si za -
bie gać o mak sy mal ne ure al nie nie
i na ile to moż li we – po pra wie nie
pro jek to wa nych prze pi sów. Bio rąc
pod uwa gę, że uda ło się wła śnie
za po biec zma sa kro wa niu sta żu po -
dy plo mo we go i roz re gu lo wa niu na -
bo ru na spe cja li za cję, wy da je się to
moż li we. Do pew ne go stop nia.

Ste fan An to sie wicz

Stowarzyszenie Absolwentów
Wojskowej Akademii Medycznej

zaprasza
wszystkich absolwentów: WAM, Wydziału Wojskowo-Lekarskiego UM, Kolegium
Wojskowo-Lekarskiego UM w Łodzi, wszystkich sympatyków WAM i przyjaciół

„Wamowców”
na doroczną Konferencję Stowarzyszenia WAM dedykowaną

Profesorowi Teofanowi Domżałowi w 100-lecie urodzin.

Konferencja planowana jest w dniach 14–16 maja 2027 roku.
Miejsce to Aqua Park w Sopocie, zakwaterowanie w pobliskich hotelach:

Aqua Park, Miramar, Aqua House

Wstępny plan imprezy:
• 14 maja – piątek: od godziny 15.00 rejestracja i zakwaterowanie uczestników,

godzina 19.00 kolacja grillowa
• 15 maja – sobota: godzina 9.00 Konferencja Stowarzyszenia, 

15.00–17.30 Wyjazd do Muzeum Marynarki Wojennej,
19.00–0.00 Bankiet

16 maja – niedziela: pożegnanie uczestników i wyjazd w godzinach porannych.

W najbliższym czasie zostaną przedstawione szczegółowe informacje dotyczące wysokości
opłat i terminów zapisu chętnych. Prosimy śledzić informacje publikowane w kolejnych

numerach Skalpela, na stronie Wojskowej Izby Lekarskiej oraz WSPL Koszalin.
Adres mailowy stowarzyszenia: sawam@op.pl, telefon 605 304 475
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Dane Uzupełniające
1. Kandydaci do odbycia kursu winni na bieżąco

opłacać składki członkowskie na rzecz WIL
i rozpatrywani będą na podstawie wniosków
o zgodę na odbycie kursu doskonalącego
pozytywnie zaopiniowanego przez
przełożonego (stażyści dodatkowo
zaopiniowanego przez koordynatora stażu
podyplomowego) przesłanych do CKP
WIM-PIB (organizatora kursu) nie później niż 14
dni przed planowanym terminem kursu.

2. Rezygnacja z kursu członka WIL wraz
z uzasadnieniem musi być zgłoszona najpóźniej
na 7 dni przed planowym rozpoczęciem kursu
do organów wymienionych w par. 3 ust. 2 umowy.

3. Lekarze nie będący żołnierzami zawodowymi
składają wnioski w tym samym terminie kursu
w sposób określony w par. 3 ust. 2 umowy.

4. Informacja o kursach doskonalących na 2026 r.
pojawi się dodatkowo w Skalpelu i na stronie
internetowej WIL i CKP WIM-PIB.

Nad to przy po mi na się rów nież, że od 1 stycz -
nia 2015 r. Woj sko wa Izba Le kar ska re fun du je le ka -
rzom/le ka rzom den ty stom – człon kom WIL kosz ty ich
uczest nic twa w kur sach do sko na lą cych oraz wspie ra

fi nan so wo oso by ubie ga ją ce się o sto pień na uko wy
na pod sta wie obro nio nych roz praw na uko wych.
Dofinansowanie kosz tów nie mo że w ko lej nych
czte rech la tach ka len da rzo wych li cząc od 2026 r.
prze kro czyć kwo ty 5000 zł, w tym na za kup po mo -
cy na uko wych do kwo ty 2500 zł, a w przy pad ku
le ka rza, któ ry do peł nił obo wiąz ku do sko na le nia
za wo do we go le ka rzy i le ka rzy den ty stów zgod nie
z Roz po rzą dze niem Mi ni stra Zdro wia z dnia 21 lu -
te go 2022 r. – do fi nan so wa nie to nie mo że prze kro -
czyć kwo ty 6000 zł, przy czym w jed nym ro ku
ist nie je moż li wość wy ko rzy sta nia mak sy mal -
nie 3000 zł, w tym na za kup po mo cy na uko wych
do 50% okre ślo nych kwot – do te go li mi tu wli cza się
rów nież bez płat ne kur sy ww. or ga ni zo wa ne przez
CKP WIM-PIB – po speł nie niu wa run ków okre ślo nych
w Uchwa le nr 25/26/X XLIV Spra woz daw czo -Wy bor cze -
go Zjaz du Le ka rzy Woj sko wej Izby Le kar skiej z dnia 13
mar ca 2026 r. oraz Uchwa le nr 27/26/X XLIV Spra woz -
daw czo -Wy bor cze go Zjaz du Le ka rzy Woj sko wej Izby
Le kar skiej z dnia 14 mar ca 2026 r. (tekst wska za nych
uchwał wraz z za łącz ni ka mi opu bli ko wa ny jest
na stro nie in ter ne to wej WIL).

Prezes Rady Lekarskiej Wojskowej Izby Lekarskiej
płk rez. dr n. med. Stefan Antosiewicz
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Plan tematyczny przedsięwzięć szkoleniowych
Ośrodka Doskonalenia Zawodowego

Wojskowej Izby Lekarskiej
na 2026 rok1)

Lp. Temat przedsięwzięcia szkoleniowego Nazwa przedsięwzięcia
szkoleniowego Termin kursu Minimalna/ maksymalna liczba

uczestników

wrzesień

1. Hospital Trauma Course (HTC) Kurs doskonalący 17–18 września maks. 10 osób

2. MASCAL Simulation Course Kurs doskonalący 21–22 września maks. 12 osób

3. NAEMT TECC – Tactical Emegency Casualty Care Kurs doskonalący 24–25 września maks. 12 osób

listopad

4. Internal Emergency Medicine Course (IEM) Kurs doskonalący 2–3 listopada maks. 12 osób

5. Pre-Hospital Trauma Course (PHTC) Kurs doskonalący 4–6 listopada maks. 9 osób

6. CBRN Kurs doskonalący 30 listopada – 3 grudnia maks. 12 osób

7. USG Point of Care Kurs doskonalący 30 listopada – 1 grudnia maks. 10 osób

grudzień

8. NAEMT TECC – Tactical Emegency Casualty Care Kurs doskonalący 17–18 grudnia maks. 12 osób

1) tematyka i terminy kursów doskonalących ciągu roku może być w miarę potrzeb poprawiana lub uzupełniana
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W na wią za niu do ar ty ku łu w po przed nim nu me rze „Skalpela” kon fe ren cja „Zdro wie żoł nie -
rza – Wyzwanie Bez piecz nej Przy szło ści” or ga ni zo wa na przez In sty tut Roz wo ju Spraw Spo łecz nych
i Fun da cję Kul skich, któ ra by ła pla no wa na w dn. 24.09.2026 od bę dzie się 3.12.2026 r.

Pa tro nat ho no ro wy nad wy da rze niem ob ję li: Mi ni ster stwo Obro ny Na ro do wej, Aka de mia Sztu ki Wo -
jen nej oraz Woj sko wa Aka de mia Tech nicz na. Kon fe ren cja od bę dzie się w Klu bie Do wódz twa Gar ni zo nu
War sza wa.

Za chę ca my do udzia łu  – spo tkaj my się we wspól nym gro nie i po każ my, że wa run kiem zdro we go żoł -
nie rza jest zdro wa Służ ba Zdro wia.

Re je stra cja bę dzie do stęp na na stro nie in ter ne to wej IRSS: https://irss.org.pl/

mjr lek. Mag da le na Ko ło dziej czak

Nasze sprawy
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Ko mu ni kat!

Ogłoszenie
Wojskowy Instytut Medycyny Lotniczej w Warszawie,

ul. Krasińskiego 54/56, 01–755 Warszawa (Żoliborz) wychodząc naprzeciw chętnym
do dalszego kształcenia się informuje o wakatach wojskowych na stanowiskach
lekarz – ze specjalizacją bądź w trakcie ukończenia specjalizacji z anestezjologii

i intensywnej terapii.
Oferty zawierające CV prosimy kierować na adres e-mail: rekrutacja@wiml.waw.pl

lub rbudzis554@mon.ext bądź bezpośredni kontakt na nr tel. 727 063 019.



Te go sa me go dnia, w go dzi nach po po łu dnio -
wych w Au li 1000 Cen trum Kli nicz no -Dy dak tycz ne -
go Uni wer sy te tu Me dycz ne go w Ło dzi od by ła się
uro czy stość wrę cze nia Praw Wy ko ny wa nia Za wo -
du Le ka rza i Lekarza Den ty sty. W wy da rze niu or ga -
ni zo wa nym wspól nie przez Okrę go wą Izbę
Le kar ską w Ło dzi i Woj sko wą Izbę Le kar ską, pra -
wo wy ko ny wa nia za wo du otrzy ma ło 579 ab sol wen -
tów Uni wer sy te tu Me dycz ne go, w tym 111 le ka rzy
Ko le gium Woj sko wo -Le kar skie go. No wi człon ko wie
Woj sko wej Izby Le kar skiej ode bra li do ku ment z rąk
Pre ze sa Ra dy Le kar skiej Woj sko wej Izby Le kar skiej
płk. rez. dr n. med. Ste fa na An to sie wi cza oraz
Zastępcy Se kre ta rza ppłk. dr n. med. Ada ma
Durmy. WIL reprezentowali tak że Wi ce pre ze si: ppłk
rez. lek. dent. Ja cek Wosz czyk i mjr. lek. Ma ria Ku -
rza wa oraz Skarb nik płk lek. dent. Re mi giusz Bu -
dził ło.

Obec ni by li m.in.:
• Rektor Wojskowej Akademii Medycznej w Łodzi

płk prof. dr. hab. n. med. i n. o zdr. Marek Saracyn,
• Dyrektor Departamentu Wojskowej Służby

Zdrowia płk dr n. o zdr. Anita Podlasin
• Komendant Wojskowego Centrum Kształcenia

Medycznego płk dr inż. Jacek NARLOCH
• Dowódca Wojsk Medycznych płk dr n. med.

Mariusz Kiszka.
Ga lę uświet nił wy stęp Ma cie ja Tu bi sa, pia ni sty

i kom po zy to ra, któ ry przed pre mie ro wo za pre zen to wał
ma te riał ze swo je go naj now sze go al bu mu „Abo ut
Cho pin…”.

12 wrze śnia 2026 r. na te re nie Woj sko wej Aka -
de mii Me dycz nej od by ła się pierw sza po 24 la tach
pro mo cja ofi cer ska.

lek. dent. Ja cek Wosz czyk

Uroczystości
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Uroczystość wręczania patentów oficerskich,
praw wykonywania zawodu i promocji na pierwszy
stopień oficerski absolwentów Wojskowej Akademii
Medycznej w Łodzi
W dniu 11.09.2026 r. ab sol wen tom Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej wrę czo no pa ten ty ofi cer skie.

Patenty wrę cza li gen. dyw. Adam Rzecz kow ski, Dy rek tor De par ta men tu Zwierzch nic twa nad Si ła mi
Zbroj ny mi i Służb Mun du ro wych Biu ra Bez pie czeń stwa Na ro do we go oraz Rek tor -Ko men dant Woj sko wej
Aka de mii Me dycz nej płk prof. dr hab. n. med. i n. o zdr. Ma rek Sa ra cyn.
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Uroczystość wręczania patentów oficerskich, praw wykonywania
zawodu i promocji na pierwszy stopień oficerski absolwentów

Wojskowej Akademii Medycznej w Łodzi
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Nasze sprawy

M jr lek. Mi chał Chę ciń ski, spe cja li sta or to pe dii
i trau ma to lo gii na rzą du ru chu z 2. Woj sko we -

go Szpi ta la Po lo we go we Wro cła wiu, czło nek Woj -
sko wej Izby Le kar skiej, w dn. 2.06.2026 r. w Ba zy lei
zdał eu ro pej ski eg za min z Chi rur gii Rę ki i uzy skał
Diploma of the Eu ro pe an Bo ard of Hand Sur ge ry
(EBHS). Jest pierw szym żoł nie rzem zawodo -
wym-lekarzem w Pol sce, któ re mu uda ło się zdo być
ten dy plom. Spe cja li stów, któ rzy osią gnę li ta ki suk -
ces jest ok. 20 w Pol sce, tak że mo że my śmia ło po -
wie dzieć, że nasz ko le ga zna lazł się w eli tar nym
gro nie spe cja li stów eu ro pej skie go po zio mu.

EBHS Di plo ma jest mię dzy na ro do wym po twier -
dze niem kom pe ten cji w dzie dzi nie Chi rur gii Rę ki,
uzy ski wa nym po zda niu eg za mi nu or ga ni zo wa ne -
go przez Eu ro pe an Bo ard of Hand Sur ge ry i Fe de -
ra tion of Eu ro pe an So cie ties for Sur ge ry of the Hand
(FESSH). Nie jest od ręb ną spe cja li za cją, ale po -
twier dza wy so ki po ziom wy szko le nia, do świad cze -
nia ope ra cyj ne go i wie dzy w za kre sie chi rur gii rę ki.

Już sa mo do pusz cze nie do eg za mi nu wy ma ga
speł nie nia okre ślo nych kry te riów. Kan dy dat mu si
po sia dać od po wied nie kwa li fi ka cje chi rur gicz ne,
udo ku men to wa ne szko le nie w dzie dzi nie chi rur gii
rę ki oraz do świad cze nie ope ra cyj ne obej mu ją ce
sze ro kie spek trum za bie gów. Prze bieg szko le nia
i log bo ok ope ra cyj ny pod le ga ją we ry fi ka cji
przed do pusz cze niem do eg za mi nu.

Sam eg za min od by wa się w ję zy ku an giel skim
i skła da się z czę ści pi sem nej oraz ust nej. Obej mu je
sze ro ki za kres chi rur gii rę ki – od ura zów, zła mań oraz
uszko dzeń ścię gien i ner wów po re kon struk cje, cho -
ro by zwy rod nie nio we, wa dy wro dzo ne i in ne zło żo ne
pa to lo gie. Część ust na opie ra się na przy pad kach kli -
nicz nych i wy ma ga nie tyl ko wie dzy, ale przede wszyst -
kim wła ści we go ro zu mo wa nia, kwa li fi ka cji do le cze nia
i umie jęt no ści uza sad nie nia po dej mo wa nych de cy zji.

Dro ga do ta kie go eg za mi nu to jed nak znacz nie
wię cej niż przy go to wa nie teo re tycz ne. To la ta pra cy kli -
nicz nej, set ki go dzin spę dzo nych na sa li ope ra cyj nej,
szko le nia i dzia łal ność na uko wa któ rą mjr lek. Mi chał
Chę ciń ski re ali zo wał w Od dzia le Chi rur gii Rę ki Szpi ta -
la im. Świę tej Ja dwi gi Ślą skiej w Trzeb ni cy pod kie row -
nic twem dr Ah me da Els fta wy. W przy pad ku le ka rza
woj sko we go do cho dzą do te go obo wiąz ki wy ni ka ją ce
ze służ by, któ re nie za wsze da ją się po go dzić z pla nem
pra cy kli nicz nej czy na uko wej. Osią gnię cie ce lu wy ma -
ga więc kon se kwen cji, do brej or ga ni za cji, ale rów nież
po świę ce nia znacz nej czę ści cza su, któ ry w in nych

oko licz no ściach moż na by ło by prze zna czyć na ży cie
pry wat ne, a ze stro ny ośrod ka szko lą ce go wy ro zu mia -
ło ści i zro zu mie nia na głych nie dy spo zy cji i in nych
szcze gól nych uwa run ko wań wy ni ka ją cych ze służ by.
Na le ży też za uwa żyć i do ce nić ro lę sa mej Jed nost ki
woj sko wej – 2. Woj sko we go Szpi ta la Po lo we go we
Wro cła wiu i je go Do wódz twa – płk lek. Ja ro sła wa Bu -
kwal da, w stwo rze niu wa run ków i wspie ra niu roz wo ju
za wo do we go na sze go ko le gi. Ta ka po sta wa za słu gu -
je na szcze gól ne uzna nie na sze go śro do wi ska.

Suk ces mjr. lek. Mi cha ła Chę ciń skie go po ka zu -
je, że wy ma ga ją ca służ ba woj sko wa mo że iść w pa -
rze z roz wo jem za wo do wym na eu ro pej skim
po zio mie. Jest rów nież do brym przy kła dem dla
młod szych ko le ża nek i ko le gów w mun du rach,
że war to sta wiać so bie ce le wy kra cza ją ce po za ko -
lej ne eta py kra jo we go szko le nia spe cja li za cyj ne go.

Me dy cy na woj sko wa po trze bu je le ka rzy, któ rzy
nie tyl ko re ali zu ją za da nia wy ni ka ją ce ze służ by, ale
sta le pod no szą swo je kwa li fi ka cje, po dej mu ją dzia -
łal ność na uko wą i kon fron tu ją wła sne umie jęt no ści
z mię dzy na ro do wy mi stan dar da mi. Zdo by cie EBHS
Di plo ma po ka zu je, że na wet przy wie lu rów no le -
głych obo wiąz kach ta kie ce le po zo sta ją osią gal ne.

Gra tu lu je my Pa nu dok to ro wi Mi cha ło wi Chę ciń -
skie mu i ży czy my dal szych suk ce sów w roz wo ju na -
uko wym i za wo do wym.

mjr. lek. Mag da le na Ko ło dziej czak

Pierwszy polski lekarz wojskowy
z Europejskim Dyplomem Chirurgii Ręki
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W praw dzie obie ca łem re dak cji ar ty kuł o dy so -
nan sie po znaw czym i efek cie za sko cze nia, ja -

ki wy wo ła ło usta wo daw stwo III Rze czy po spo li tej
oraz wszyst kie orze cze nia Try bu na łu Kon sty tu cyj ne -
go do ty czą ce za sad i wa run ków do pusz czal no ści
prze ry wa nia cią ży, jed nak dla zro zu mie nia tej skom -
pli ko wa nej kwe stii mu si my wyjść po za ogra ni cze -
nia, ja kie na rzu ca nam ana chro nicz na de fi ni cja
czło wie ka z 1747 ro ku – opu bli ko wa na w książ ce
„Czło wiek -ma szy na” (La Met trie, 1748). Wie rzę, że
in ten syw ność spo ru spo łecz ne go wy ni ka z kar te -
zjań skie go roz dzie le nia ist nie nia czło wie ka na dwa
od ręb ne by ty, za po cząt ko wa ne go w „Roz pra wie
o me to dzie” (De scar tes, 1637) – czy li sztucz ne go
po dzia łu na res co gi tans (rzecz my ślą cą) i res exten -
sa (rzecz roz cią głą) – oraz z bra ku edu ka cji i wie dzy
ogól nej, a nie ze złej wo li stron spo ru.

Wie lo let nie za nie dba nia w ogól nym wy kształ ce -
niu spo łe czeń stwa, wcze sna spe cja li za cja i edu ka -
cja w ści śle okre ślo nym, wą skim kie run ku za mknę ły
ho ry zon ty i spra wi ły, że prze sta li śmy się ro zu mieć.
Roz mo wa na po gra ni czu dzie dzin na uki za mil kła.
Sta ło się to za spra wą gwał tow ne go roz wo ju cy wi li -
za cyj ne go – na świe cie uka zu je się obec nie
od 8 000 do 10 000, a na wet 12 000 re cen zo wa nych
prac na uko wych dzien nie, a to je dy nie da ne sza -
cun ko we. Nie ro zu mie my się już nie tyl ko w ob rę -
bie dzie dzin pod sta wo wych, ale tak że w za kre sie
jed no imien nych dzie dzin na uki, któ re po dzie li ły się
na bar dzo wą skie, spe cja li stycz ne dys cy pli ny. Zna -
my to wszy scy z co dzien nej prak ty ki le kar skiej,
a przy kła dem mo że być wy od ręb nie nie z cho rób
we wnętrz nych kar dio lo gii, a na stęp nie tak że hi per -
ten sjo lo gii.

Choć wszyst kie zna ne nam dzie dzi ny na uki ba da -
ją po śred nio lub bez po śred nio czło wie ka i ota cza ją -
cy go świat, ty le że z od mien nych per spek tyw, to
współ cze śnie sta ły się one dla sie bie od le głe i nie zro -
zu mia łe. W efek cie za czy na ją ope ro wać her me tycz -
ny mi, wza jem nie ob cy mi po ję cia mi, a osta tecz nie
tak że ję zy ka mi. Brak re la cyj nej roz mo wy po wo du je,
że opi su ją one już wy łącz nie swo ją per spek ty wę,
a nie obiekt ob ser wa cji – rze czy wi stość. Je śli ten stan
rze czy spra wił, że ni niej szy tekst dla współ cze sne go
od bior cy oka że się zbyt trud ny, ozna cza to tyl ko jed -
no – nad szedł naj wyż szy czas, aby po wstał.

Oto uwa run ko wa nia na uko we, w ja kich to czy się
w Pol sce spór o wa run ki do pusz czal no ści prze rwa -

nia cią ży. Wie dza ta nie jest dziś po wszech nie przy -
wo ły wa na, choć sta no wi fun da ment na szej rze czy -
wi sto ści, któ ra 380 000 lat po Wiel kim Wy bu chu
uzy ska ła wła ści wo ści nie zbęd ne dla for mo wa nia
sta bil nych ma te rial nych ob ję to ści.

Na sze cia ło to nic in ne go jak ma te ria ro zu mia na
współ cze śnie ja ko upo rząd ko wa ny, zlo ka li zo wa ny
w cza so prze strze ni układ wzbu dzeń pól kwan to wych
(fer mio nów spa ja nych przez bo zo ny no śni ko we),
któ ry w od nie sie niu do swo ich fun da men tal nych
skład ni ków zy skał bez wład ność (ma sę spo czyn ko -
wą) dzię ki od dzia ły wa niu z po lem Hig g sa, a za spra -
wą po zna nych praw me cha ni ki kwan to wej wie my,
dla cze go ma sta bil ną ob ję tość. Zgod nie z teo rią
względ no ści Ein ste ina ma sa i ener gia są rów no waż -
ne (E=mc2), a chro mo dy na mi ka kwan to wa (QCD)
do wo dzi, że 99% ma sy nu kle onów (pro to nów i neu -
tro nów) to ener gia dy na micz na pól sil nych, wią żą -
cych kwar ki we wnątrz nu kle onów za po śred nic twem
glu onów.

Przed sta wio na po wy żej nie zby wal na ce cha ma -
te rii sta no wi naj bar dziej fun da men tal ny po ziom
struk tu ry świa ta, ja ki czło wie ko wi uda ło się od kryć
i do świad czal nie po twier dzić, a or ga ni zmy ży we są
fi zycz ną for mą jej or ga ni za cji.

Do wo dy na tę nie zwy kłą wła ści wość ma te rii od -
naj du je my w co dzien nej prak ty ce kli nicz nej. Dzię ki
od kry ciu, zro zu mie niu i zde fi nio wa niu ma te rii na no -
wo moż li we sta ło się po sze rze nie pro ce dur dia gno -
stycz nych, tak po strze ga ne go przez współ cze sną
na ukę or ga ni zmu, o re zo nans ma gne tycz ny (MRI),
po zy to no wą to mo gra fię emi syj ną (PET) czy
J-PET – Ja giel loń ski Po zy to no wy To mo graf Emi syj -
ny. Urzą dze nia te wy ko rzy stu ją zja wi ska sub a to mo -
we, ta kie jak spin nie któ rych ją der ato mo wych,
ani hi la cję dwu fo to no wą czy czas ży cia po zy to nium.
Ana li za cza su ży cia po zy to nium przez J -PET do dat -
ko wo po sze rza ho ry zon ty me dycz ne go po zna nia,
ob ra zu je bo wiem struk tu rę wol nych prze strze ni mię -
dzy ato mo wych.

Na uka em pi rycz nie do wio dła, że fun da men tal ne
po la fi zycz ne, zgod nie z teo re tycz nym mo de lem fi -
zycz nym, wy peł nia ją ca łą cza so prze strzeń, prze ni -
ka jąc każ dy naj mniej szy ele ment struk tu ry
bio lo gicz nej – w tym ko mór ki sta no wią ce pod sta -
wo we, funk cjo nal ne for my ży cia. Na naj głęb szym
kwan to wym po zio mie ludz kość dzie li więc uni wer -
sal ną i nie po dziel ną fi zycz ną rze czy wi stość.

Medycyna była zawsze dzieckiem
swojej epoki – materia czy energia
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Nie będzie nad uży ciem stwier dze nie, że in tu icja
Kar te zju sza – za kła da ją ca ist nie nie wy peł nia ją ce go
ca ły Wszech świat ple num (peł ni) – nie za wio dła.
Na tym fun da men tal nym po zio mie rze czy wi sto ści
eg zy sten cja fi zycz na w struk tu rze Wszech świa ta
jest toż sa ma dla wszyst kie go, co po sia da ma te rial -
ną struk tu rę. Stwo rze nie wspól ne go, in ter dy scy pli -
nar ne go ję zy ka dla wszyst kich dzie dzin na uki jest
nie unik nio ną ko niecz no ścią w dro dze do zro zu mie -
nia isto ty ży cia.

Ob ser wa cja pro ce sów ży cio wych tej ma te rial nej
ema na cji ży cia, w tym cia ła czło wie ka – praw do po -
dob nie naj bar dziej zło żo ne go sys te mu we Wszech -
świe cie – po win na od by wać się z uwzględ nie niem
współ cze snej de fi ni cji ma te rii, praw ter mo dy na mi ki
oraz prze pły wu in for ma cji struk tu ral nej. Nie mo że
igno ro wać zło żo no ści je go upo rząd ko wa nia, któ re -
go fun da men tem są al lo sta za, ho me osta za i au to -
po ie za, a szczy to wym wy ra zem – głę bo ka po trze ba
re la cji in tym nych, usza no wa nia wol nych wy bo rów
oraz dzia łań zgod nych z in ten cją, zdol ność do świa -
do me go prze ka zy wa nia ży cia i kul tu ro we go dzie dzi -
cze nia. Za cho wa nia na uko wej uczci wo ści wy ma ga
rów nież zma po wa nia nie li nio wo ści or ga ni zmu, któ -
rej re la cyj na re ali za cja w cza sie rze czy wi stym (tu
i te raz) two rzy nie li nio wość ukła dów zło żo nych – jak
w tym kon tek ście ja wią się nam jed nost ka mat czy -
no -pło do wa, ro dzi na i spo łe czeń stwo.

Rze czy wi stość jest jed na, nie za leż nie, czy do ty -
czy ma te rii nie oży wio nej, czy oży wio nej – tę ostat -
nią wy róż nia je dy nie for ma świa do mo ści. Na sze
cia ła są więc ukła dem ener gii zlo ka li zo wa nym

w cza so prze strze ni, co w na szym co dzien nym, su -
biek tyw nym do świad cze niu za spra wą świa do mo -
ści ma ni fe stu je się po czu ciem ist nie nia tu i te raz.
Na uka nie roz strzy gnę ła jesz cze, jak i kie dy w tak
de fi nio wa nej ma te rial nej struk tu rze or ga ni zmu ży -
we go lub rów no le gle do niej po ja wia się świa do -
mość, na któ rą skła da się stan czu wa nia,
su biek tyw ne po czu cie oto cze nia (świa do mość oto -
cze nia) oraz su biek tyw ne po czu cie sie bie (świa do -
mość sie bie).

Współ cze sna neu ro bio lo gia do wo dzi, że róż ne
po zio my świa do mo ści są nie zbęd nym ele men tem
re la cji or ga ni zmu ży we go z sze ro ko ro zu mia nym
oto cze niem. Wza jem ne, nie ustan ne re la cyj ne od -
dzia ły wa nie, wy ko rzy stu ją ce sprzę że nia zwrot ne,
prze kła da się na stan bio ener ge tycz ny mi to chon -
driów, a na stęp nie rów nie dy na micz nie na stan upo -
rząd ko wa nia w cza so prze strze ni oraz po ziom
en tro pii. Praw do po dob nie dzie je się to za spra wą
mię dzy in ny mi osi pod wzgó rze -przy sad ka -nad ner -
cza (zwa nej osią HPA) i klu czo we go dla niej kor ty -
zo lu wy dzie la ne go pod wpły wem po wszech nie
obec nych stre so rów, z któ rych za sko cze nie (błąd
pre dyk cji) i dy so nans po znaw czy są jed ny mi z naj -
sil niej szych – na ty le sil ny mi, że ge ne ro wa ny przez
nie prze wle kły stres jest prze ka zy wa ny w me cha ni -
zmach epi ge ne tycz nych przy szłym po ko le niom.
Każ dy Ho mo sa piens ja ko jed nost ka ist nie je w toż -
sa mej rze czy wi sto ści (fi zycz no -in for ma cyj nej, ma te -
rial no -re la cyj nej, ma te rial no -nie ma te rial nej), w któ rej
pod po rząd ko wa ny jest tym sa mym obo wią zu ją cym
w niej pra wom. Cor unum et ani ma una – to wspól -
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ny dla wszyst kich świat fi zycz ny i men tal ny (re la cyj -
ny, in for ma cyj ny), obiek tyw na i su biek tyw na rze czy -
wi stość, w któ rej od oko ło 300 000 lat każ dy
czło wiek od ci ska lub bę dzie od ci skał w przy szło ści
nie po wta rzal ne, uni kal ne pięt no. W or ga ni zmach
zło żo nych, w tym u czło wie ka, bio che mia stre su
mo że być spo iwem – bę dąc pro ce sem emer gen cji
i trans la cji – łą czą cym obie kar te zjań skie na tu -
ry – res co gi tans i res exten sa – w re la cyj nej za leż -
no ści, któ rej wszyst kich aspek tów jesz cze nie
po zna li śmy. Ar gu ment, że jesz cze ich nie zna my
i mo że my ich ni gdy osta tecz nie nie po znać, w żad -
nym wy pad ku nie mo że być pod sta wą wy klu cze nia
z na uko wej dys ku sji. Być mo że w świe tle ak tu al nej
wie dzy czło wiek ja wi nam się ja ko byt z po gra ni cza
obu prze strze ni, a więc tam, gdzie ga łę zie na uki nie
ko mu ni ku ją się już ra cjo nal nie i prze sta ły się ro zu -
mieć. W tym świe tle oświe ce nio wa de fi ni cja sfor mu -
ło wa na przez La Met trie, opi su ją ca czło wie ka ja ko
skom pli ko wa ną ma szy nę sta je się ka te go rią hi sto -
rycz ną. Jej ana chro nizm po win ny już do strzec
i uwzględ nić wszyst kie dzie dzi ny ży cia na uko we go
i spo łecz ne go, a szcze gól nie pra wo, gdyż ono pró -
bu je wy zna czać gra ni ce re la cji w prze strze ni na sze -
go ist nie nia, co prze ma wia ra czej za ich spój ną
ana li zą, a nie po dzia łem.

Osta tecz ne po że gna nie kon cep cji czło wie ka -
-ma szy ny mo że otwo rzyć dro gę do peł nej i po -
wszech nej ak cep ta cji rze czy wi sto ści zgod nie
z fak ta mi do star cza ny mi przez współ cze sną me dy -
cy nę, wszyst kie ga łę zie na uki oraz ich na rzę dzia,
któ re da ją dziś szan sę na ob ser wa cję ży cia i je go
oto cze nia w ska li sub a to mo wej, mo le ku lar nej, mi -
kro i ma kro, a pro ce sy spo łecz ne – na po zio mie me -
zo i me ga. Tak wie lo po zio mo we od nie sie nie nie
zmie nia sa mej fi zycz nej rze czy wi sto ści, któ rej sed -
nem po zo sta je ten sam układ ener gii. Za tem po win -
no ścią ba da czy sta je się in ter pre to wa nie od kryć
w kon tek ście tej jed nej, spój nej rze czy wi sto ści.
Uwzględ nia jąc przy to czo ną wcze śniej de fi ni cję ma -
te rial nych pod staw ży cia, nad szedł czas na in ter dy -
scy pli nar ne zde fi nio wa nie na no wo ska li mi kro
(bio lo gicz nych pro ce sów ży cia) i ma kro (czło wie ka,
w tym jed nost ki mat czy no -pło do wej), ale tak że me -
zo (ro dzi ny) oraz me ga (spo łe czeń stwa).

Zwa żyw szy, że dy na micz ny roz wój na uko wy jest
fak tem, rze tel ność na ka zu je nam nie ustan nie ana li -
zo wać „co już wie my na pew no”, „co jest tyl ko
praw do po dob ne”, a w tak waż nej, wraż li wej, de li -
kat nej kwe stii, jak ży cie i je go pod mio to -
wość – szcze gól nie to, „cze go jesz cze nie
wie my” – i nie ustan nie od wo ły wać się do sta rej
mak sy my pri mum non no ce re. W opar ciu o nią i dla
niej, uwzględ nia jąc hie rar chię do wo dów na uko -

wych, zbu do wa li śmy prze cież me dy cy nę opar tą
na do wo dach (EBM).

Ten sam ry go ry stycz ny pa ra dyg mat em pi rycz ny,
bez któ re go współ cze sna me dy cy na nie mo gła by ist -
nieć, do pro wa dził nas do po zna nia fun da men tal nej
struk tu ry ma te rii, świa ta, a więc tak że ma te rial nej pod -
sta wy ży cia. Sta ło się to moż li we mię dzy in ny mi dzię ki
zbu do wa niu od pod staw Wiel kie go Zder za cza Ha dro -
nów – LHC (CERN, 2008), któ ry wy ko rzy sta no do po -
twier dze nia opu bli ko wa nych w 1964 ro ku przez Pe te ra
Hig g sa oraz nie za leż nie Françoisa En gler ta i Ro ber ta
Bro uta za ło żeń fi zycz ne go mo de lu teo re tycz ne go.
Jeżeli z nie nau ko wych prze sła nek od rzu ca ne bę dą
mo de le teo re tycz ne, ana lo gicz ne na rzę dzia po znaw -
cze prze sta ną po wsta wać i nie moż li we bę dzie po zna -
nie po zo sta łych czę ści ota cza ją cej nas rze czy wi sto ści
oraz ich re la cyj nych za leż no ści. Spró buj my te go unik -
nąć, uwzględ nia jąc po kor nie ak tu al ny stan wie dzy,
w tym przy to czo ną wcze śniej de fi ni cję ma te rii.

Po ko ra jest ka no nem ro zum ne go dzia ła nia, jed -
nak obo wią zu je wy łącz nie przed ta jem ni cą świa ta.
Sze ro ko po ję te śro do wi sko na uko we, po zba wio ne
po ko ry, błą dzi, ale gdy po kor nie i bez kry tycz nie po -
zwa la wcie lać swo je od kry cia w ży cie bez nad zo ru
etycz ne go i fun da men tal nych war to ści, sta je się
czę ścią apa ra tu prze mo cy. To for ma nie upraw nio -
nej ni czym ule gło ści, dzia ła ją cej na zgu bę sa me go
śro do wi ska, ale tak że obec nych i przy szłych po ko -
leń. Hi sto ria świa ta jest bo ga ta w em pi rycz ne do wo -
dy ta kich za nie chań, wspo mnę tyl ko: od kry cie
pro chu w IX wie ku, roz sz cze pie nie ato mu w 1938
ro ku, stwo rze nie in ter ne tu w 1969 ro ku, wy od ręb -
nie nie pło do we go DNA we krwi ko bie ty cię żar nej
w 1997 ro ku czy od czy ta nie ludz kie go ge no mu
w 2003 ro ku. To nie tyl ko fak ty hi sto rycz ne, to mie -
rzal ne so cjo lo gicz nie do wo dy na nie li nio wość or ga -
ni zmu czło wie ka i struk tur spo łecz nych oraz
przy kła dy na ka te go rycz ną ro lę in ten cji. Bez na sze -
go rze czy wi ste go gło su ry zy ko kon flik tów w każ dym
wy mia rze bę dzie na ra stać na sku tek po wszech nie
obec nych stre so rów, a szcze gól nie efek tu za sko -
cze nia i ge ne ro wa nych nie ustan nie dy so nan sów
po znaw czych. Zwią za ny z ni mi chro nicz ny stres,
nałożony na trau mę mię dzy po ko le nio wą
(okres II woj ny świa to wej, ko mu ni zmu oraz prze -
mian ustro jo wych), stwo rzył ry zy ko za pro gra mo wa -
nia współ cze snych ge ne ra cji na zde fi nio wa ne
re ak cje i za cho wa nia, a obec ny kry zys, któ ry do ty -
ka mło de go po ko le nia, su ge ru je moż li wość wy czer -
pa nia kom pen sa cyj ne go or ga ni zmów w ob rę bie
okre ślo nych li nii ge ne tycz nych.

Fi zy ka kwan to wa i ma ni pu lo wa nie ma te rią stwa -
rza ją nam moż li wo ści po zy ska nia wie dzy o pod sta -
wach ży cia, je go ma te rial nej isto cie (ska la
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sub a to mo wa i mi kro), je śli jed nak tę wie dzę zi gno -
ru je my na po zio mie or ga ni za cji spo łe czeń stwa (ska -
la ma kro, me zo i me ga) lub uwzględ ni my, ale bez
ety ki, głę bo kiej mą dro ści i po ko ry, zwięk sza my ry -
zy ko kon flik tów spo łecz nych. Wro gie so bie struk tu -
ry spo łecz ne (pań stwa) zo sta ną za stą pio ne przez
wro gie so bie gru py spo łecz ne (kor po ra cje). Wspo -
mi nał o tym już Jo seph Con rad (Jó zef Kon rad -Ko -
rze niow ski) w „Ją drze ciem no ści” (Con rad, 1902).
Spo łe czeń stwa to for ma sa mo or ga ni za cji sys te mów
o naj wyż szej zło żo no ści. Bez ak tu ali za cji pa ra dyg -
ma tu two rze nia struk tur or ga ni za cyj nych ewo lu cyj -
ny po stęp men tal ny czło wie ka mo że stać się
ry zy kow ny lub utkwić w mar twym punk cie.

Brak wspól ne go ję zy ka dla – wy da wa ło by się – tak
od le głych od sie bie dzie dzin, jak fi zy ka kwan to wa, so -
cjo lo gia czy psy cho lo gia, nie mo że być uspra wie dli -
wie niem. Na wet gdy dzi siaj bra ku je nam wspól nych
ter mi nów czy nie wi dzi my oczy wi stych za leż no ści, to
do nas na le ży nie ustan ne ich po szu ki wa nie. Z uwa gi
na in ten syw ność spo ru war to do ma gać się in ter dy -
scy pli nar ne go, no wo cze sne go spoj rze nia na ota cza -
ją ce nas pro ce sy – od bio lo gicz nych po spo łecz ne.

Wciąż mam na dzie ję, że sto imy przed szan są
na po wszech ną, re la cyj ną roz mo wę i edu ka cję. Czy -
sta na uka mo gła by sta no wić płasz czy znę po ro zu mie -
nia dla stron kon flik tu w ro dzi nach, gru pach
spo łecz nych, po li tycz nych i na ro dach, a edu ka cja
na po zio mie i w za się gu, ja kim ob ję ła Eu ro pę po od -
kry ciu mi kro sko pu, mo gła by po ło żyć pod nią trwa ły
fun da ment. To spo sób na kon struk tyw ne wy ko rzy sta -
nie in ten syw no ści spo ru, gdyż jak wie my, emo cje są
nie od łącz nym wa run kiem szyb kie go przy swa ja nia
wie dzy. Ma my pod sta wy są dzić, że re la cyj na, po kor -
na wo bec wie dzy roz mo wa sta nie się for mą edu ka cji,
po nie waż mo że za po bie gać ra dy ka li za cji po glą dów,
sprzy ja jąc jed no cze śnie po zna niu obiek tu dys ku sji
z in nej, nie zna nej, nie uświa do mio nej do tej po ry per -
spek ty wy. Na uka, mi mo że cza sem błą dzi, sta ra się

opi sy wać rze czy wi stość wspól ną dla wszyst kich bez
wzglę du na wy stę pu ją ce róż ni ce – od ko lo ru skó ry
po wy zna nie lub je go brak. Na szym za da niem sta ło -
by się więc nie tyl ko uzna nie, ale i roz po wszech nie -
nie fak tów na uko wych – wie dzy – oraz dą że nie
do wy ko rzy sta nia jej we wszyst kich aspek tach ży cia
co dzien ne go. Na sza de ter mi na cja mo gła by zde cy do -
wać – nie czy, ale kie dy wszy scy ją uzna ją i za ak cep -
tu ją współ cze sną de fi ni cję ma te rii oraz
in ter dy scy pli nar ne de fi ni cje wszyst kich po zo sta łych
pod mio tów spo ru: czło wie ka, jed nost ki mat czy no -
-pło do wej, spo łe czeń stwa. Praw do po dob nie do ko na -
ło by się to nie za leż nie od po zio mu wy kształ ce nia
i zdol no ści in te lek tu al nych – em pi rycz nie, przez do -
świad cze nie, tak jak zro zu mia no i za ak cep to wa no
przed la ty ko niecz ność my cia rąk i sto so wa nia asep -
ty ki. I, tak jak w przy pad ku asep ty ki, dzię ki trans mi sji
kul tu ro wej prze szła by w pa mięć i osta tecz nie tak że
do świad cze nie przy szłych ge ne ra cji.

Po wszech ne przy ję cie no wej, współ cze snej de -
fi ni cji rze czy wi sto ści mo że zmie nić wszyst -
ko – od me dy cy ny po pra wo. Mob bing czy
dy so nans po znaw czy nie by ły by już krzyw dą psy -
chicz ną, nie mie rzal nym uszczerb kiem na zdro wiu.
Sta no wi ły by one, w świe tle no we go pra wa, uszko -
dze nie na po zio mie mi to chon driów wszyst kich 36
bi lio nów ko mó rek – fi zycz ne uszko dze nie cia ła, któ -
re po zo sta wia ślad epi ge ne tycz ny i wpły wa na za -
cho wa nie przy szłych po ko leń. Świa do mość
ist nie nia w tak zde fi nio wa nej rze czy wi sto ści mo gła -
by zmie nić nas sa mych oraz po strze ga nie dru gie -
go czło wie ka.

Po roz ma wiaj my o tym i daj my so bie szan sę
na wza jem ne zro zu mie nie i lep sze ży cie – to, któ re
nam jesz cze po zo sta ło – a na stęp nym ge ne ra cjom
na lep szą przy szłość. Bo prze cież nie res co gi tans
i res exten sa, lecz cor pus et ani ma unum.

Adam Bar tle wicz
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Po raz dru gi, w okre sie po prze rwie spo wo do -
wa nej pan de mią, zo sta ła zor ga ni zo wa na

Kon fe ren cja Sto wa rzy sze nia w Unie jo wie. Bar dzo
do bre do świad cze nia z wcze śniej sze go spo tka nia
w ho te lu Ter my Unie jów w 2024 ro ku, lo ka li za cja
w cen trum kra ju, za chę ci ły or ga ni za to rów do po wtó -
rze nia im pre zy w tym sa mym miej scu i tym sa mym
obiek cie. Ter min tak że po dob ny – dru ga po ło wa
ma ja. Po do świad cze niach z 2025 ro ku, wy bra li śmy
for mu łę pią tek – nie dzie la.

Im pre za prze bie ga ła we dług spraw dzo nej for -
mu ły, dość ty po wej w ta kich sy tu acjach. Pią tek to
przy jazd uczest ni ków, re je stra cja w biu rze Kon fe ren -
cji, za kwa te ro wa nie i ko la cja gril lo wa, na wszel ki wy -
pa dek w spe cjal nej sa li ho te lo wej, cho ciaż wa run ki
po go do we by ły do sko na łe. Po wza jem nych po wi ta -
niach uczest ni cy ocho czo przy stą pi li do kosz to wa -
nia dań przy go to wa nych przez kuch nię ho te lu.
Każ dy przy był z dal sze go lub bliż sze go miej sca
i chęt nie za siadł do sto łu z ko le ga mi.

Kon fe ren cja na uko wa Sto wa rzy sze nia
Ab sol wen tów WAM Unie jów 2026
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Kon fe ren cja na uko wa Sto wa rzy sze nia Ab sol wen tów WAM
Unie jów 2026

So bo ta, po śnia da niu spo tka nie na czę ści kon fe -
ren cyj nej. Po ofi cjal nym otwar ciu głos za bra ła, już
tra dy cyj nie (po raz trze ci na na szym spo tka niu) Wo -
je wo da Łódz ki, Pa ni Do ro ta Ryl, któ ra przed sta wi ła
ak tu al ny wów czas stan praw ny i or ga ni za cyj ny zwią -
za ny z od twa rza niem Woj sko wej Aka de mii Me dycz -
nej. W czę ści me ry to rycz nej zo sta ły wy gło szo ne trzy
wy kła dy. Pierw sze wy stą pie nie na le ża ło do na sze go
go ścia, wiel kie go sym pa ty ka le ka rzy woj sko wych
i WAM-u, pro fe so ra na uk praw nych z Uni wer sy te tu
Ślą skie go, któ ry przed sta wił na pod sta wie wła snych
do świad czeń „Dzia łal ność Ze spo łu Od bu do wy Pro -
win cji Ga zni w Afga ni sta nie”. Pan pro fe sor prze by -
wał w Afga ni sta nie ja ko pol ski przed sta wi ciel
wspo mnia ne go Ze spo łu i opo wie dział wie le cie ka -
wych rze czy na ten te mat. Ja ko ko lejni wy kła dow cy,
wy stą pi li w pew nym sen sie na si kon fe ren cyj ni we te -
ra ni: Pan pro fe sor Krzysz tof Cho mi czew ski z te ma -
tem: „Za an ga żo wa nie oby wa te li ame ry kań skich
pol skie go po cho dze nia w dzia ła nia zwią za ne z ak -
ce sją Pol ski do NATO. Wspo mnie nia i re flek sje” oraz
pro fe sor Ro mu ald Ol szańs ki, z ty po wym już me -
dycz nym pro gra mem, ale też po świę co nym mi sjom
woj sko wym: „Ko bie ty, wi no i śpiew. Cho ro by prze -
no szo ne dro gą płcio wą pod czas mi sji”. Każ dy z wy -
kła dów był pro wa dzo ny cie ka wie i obej mo wał du żą
ilość cie ka wych fo to gra fii.

Po czę ści na uko wej przy szła po ra na Wal ne Ze -
bra nie Sto wa rzy sze nia. By ło ono dość istot ne, po -
nie waż na le ża ło omó wić spra wy or ga ni za cyj ne,
przede wszyst kim kwe stie dzia łal no ści w naj bliż -
szych la tach. Pew nym pro ble mem jest kwe stia fre -
kwen cji na spo tka niu. Pierw szy raz od dłu gie go
cza su by ło nas: ab sol wen tów, by łych pod cho rą żych
czy sym pa ty ków tro chę ma ło, zde cy do wa nie ma ło.
Do tych czas do mi no wa li Ko le dzy z kur sów jed no cy -
fro wych oraz ko lej nych, tak ge ne ral nie do 25 kur su.

Pi szą cy ten tekst był pod cho rą żym 27 kur su i nie -
rzad ko był naj młod szym uczest ni kiem spo tkań. Nie -
ste ty, czas bie gnie nie ubła ga nie, część Ko le gów już
nie ży je, in ni z ra cji wie ku nie mo gą przy je chać,
część stra ci ła si ły i za pał. Po ra na pew ną zmia nę po -
ko le nio wą. Świa tłem w tym nie co mrocz nym tu ne lu
są Ko le dzy z kur su 34, któ rzy spró bo wa li i przy je -
cha li w 2025 ro ku do Ło dzi, spodo ba ło się im
i w tym ro ku by li pierw szy mi, któ rzy za pi sa li się
na Kon fe ren cję. Wiel kie bra wa dla naj młod szych
uczest ni ków Szy mo na Na za ra i mał żon ki Mał go rza -
ty, le ka rzy ofi ce rów Sił Po wietrz nych, obo je są ab -
sol wen ta mi Wy dzia łu Woj sko wo -Le kar skie go UM.
Jesz cze raz dzię ku ję za przy jazd i wspie ra nie na -
szych ini cja tyw ma ją cych na ce lu in te gra cję śro do -
wi ska Wa mow ców, nie za leż nie od na zwy uczel ni,
ro ku ukoń cze nia, itp.

Zwień cze niem so bo ty oraz ca łej im pre zy był uro -
czy sty ban kiet. Za ba wa w sa li ba lo wej przy udzia le
li cen cjo no wa ne go dj (na wet nie wie dzie li śmy, że są
ta cy) trwa ła do póź nej no cy i przy nio sła uczest ni -
kom du żo ra do ści.

Nie dzie la to oczy wi ście czas spo tka nia na dłu -
gim śnia da niu, wie lu oso bom za bra kło cza su by po -
ga dać w przy ja ciel skim gro nie. Póź niej po że gna nie
i opusz cze nie go ścin ne go ho te lu. Miej sce i ob słu -
ga ko lej ny raz da ła się po znać z naj lep szej stro ny.

Na za koń cze nie też po da no wstęp nie miej sce
i czas ko lej nej Kon fe ren cji SAWAM. Dzi siaj już wie -
my, ja ko or ga ni za to rzy du żo wię cej na te mat spo -
tka nia w ma ju 2027 w So po cie, kie dy bę dzie my
ob cho dzić set ną rocz ni cę uro dzin Pa na Pro fe so ra
Teo fa na Do mża ła. Szcze gó ły już w tym nu me rze
Skal pe la.

Ja nusz Gu daj czyk
Kurs 27, Pre zes SAWAM



W ie le pol skich uczel ni, w tym Uni wer sy tet Me -
dycz ny w Ło dzi, Uni wer sy tet Me dycz ny w Bia -

łym sto ku czy War szaw ski Uni wer sy tet Me dycz ny,
or ga ni zu je uro czy ste od no wie nia dy plo mów po 50
la tach od ukoń cze nia stu diów. Woj sko wa Aka de mia
Me dycz na, do cza su nie zro zu mia łej i nie lo gicz nej
de cy zji o li kwi da cji, ist nia ła 45 lat, a więc nie mo gła
jak do tąd ho no ro wać 50-le cia swo ich ab sol wen tów.
Od po wsta nia Uni wer sy te tu Me dycz ne go w Ło dzi
z Wy dzia łem Woj sko wo -Le kar skim więk szość na -
szych ko le gów, ab sol wen tów WAM, ob cho dzi ło tę
uro czy stość ra zem z ko le ga mi z by łej Aka de mii Me -
dycz nej w Ło dzi. No wy, dzie sią ty w hi sto rii Rek tor
WAM płk prof. Ma rek Sa ra cyn za pew nił mnie, że
wskrze szo na WAM po dej mie się w przy szło ści or -
ga ni za cji ta kich jak że waż nych dla śro do wi ska wa -
mow ców uro czy sto ści.

W tym ro ku, 13 czerw ca, w za byt ko wych wnę -
trzach Pa ła cu Isra ela Po znań skie go w Ło dzi, od by ły
się wy jąt ko we i wzru sza ją ce ob cho dy ju bi le uszu 50-
le cia uzy ska nia dy plo mów przez ab sol wen tów Aka -
de mii Me dycz nej oraz Woj sko wej Aka de mii
Me dycz nej, któ rzy koń czy li stu dia na wy dzia łach le -
kar skich, sto ma to lo gicz nych i far ma ceu tycz nych
w 1976 ro ku. Wy da rze nie ob jął pa tro na tem Je go
Ma gni fi cen cja Rek tor Uni wer sy te tu Me dycz ne go
w Ło dzi, prof. Ja nusz Pie kar ski, a wraz z nim dy plo -
my ab sol wen tom wrę cza li: Pro rek tor ds. Woj sko wej

Służ by Zdro wia UM prof. Wal de mar Ma cha ła (XXVI
kurs), Dzie kan Wy dzia łu Le kar skie go UM prof. Ja cek
Roż niec ki, Dzie kan Wy dzia łu Far ma ceu tycz ne go UM
prof. An na Ki la no wicz -Sa po ta, oraz ostat ni Dzie kan
WAM prof. Jan Błasz czyk (X kurs).

Uro czy sto ści pro wa dzi li prof. Krzysz tof Ze -
man – ostat ni Rek tor WAM (XIII kurs) i dr Grze gorz
Krzy ża now ski (by ły Prze wod ni czą cy OIL w Ło dzi).
Wy słu cha no kil ka waż nych, tak że wspo mnie nio -
wych wy stę pień (dr An drzej Ry niec – XIII kurs nasz
Pry mus), któ re pod kre śla ły zna cze nie wspól no ty
ab sol wen tów tak że ab sol wen tów Uczel ni, któ rej
w czerw cu 2026 cią gle jesz cze nie by ło.

Po  wspól nie od śpie wa nym Gau de amus re pli ki
swo ich dy plo mów le kar skich, z au ten tycz nie wiel ką
du mą i ra do ścią, ode bra ło po nad 130 osób,
w tym 42 ko le gów z XIII kur su WAM, któ rzy roz po -
czy na li stu dia w 1969 (był wte dy słyn ny tzw. kurs 0)
i 1970 r. By li śmy wi docz ni, bo gru pę wspar ły nie mal
w kom ple cie na sze wspa nia łe to wa rzysz ki ży cia
(wie le par w tym ro ku ob cho dzi ło 50-lat by cia ra -
zem). Uro czy sto ści za koń czył kok ta il w pięk nej Sa li
ban kie to wej Pa ła cu. Uści skom, roz mo wom, wzru -
sze niom i wspo mnie niom nie by ło koń ca.

Wie czo rem w Sa li kon fe ren cyj nej Ho te lu
The Loom, na te re nie łódz kiej Ma nu fak tu ry, ab sol -
wen ci XIII kur su WAM spo tka li się na mi ni kon fe ren -
cji pt. Me dy cy na Woj sko wa – Me dy cy na
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Od no wie nie dy plo mu XIII kur su WAM

Tak tycz na – 50 lat do świad czeń, któ rą moż na by ło
zor ga ni zo wać m.in. dzię ki wspar ciu Woj sko wej Izby
Le kar skiej, za co ser decz nie dzię ku je my. Ra zem
z na mi by li ko le dzy far ma ceu ci, któ rzy ukoń czy li
WAM rok wcze śniej, stu dio wa li na AM i WAM, ale
woj sko wo re ali zo wa li się z na szym ro kiem. Przy był
owa cyj nie wi ta ny nasz by ły do wód ca ds. po li tycz -
nych płk mgr Ta de usz Dą brow ski.

Wspo mie li śmy 30 ko le gów, któ rych już nie ma
wśród nas. Omó wio no (Krzysz tof Ze man) obec ną
sy tu ację i for my kształ ce nia nie mal 800 stu den tów
sty pen dy stów Woj sko wej Służ by Zdro wia na Uni -
wer sy te cie Me dycz nym i w Woj sko wym Cen trum
Kształ ce nia Me dycz ne go w Ło dzi. Prof. Wal de mar
Ma cha ła po dzie lił się swo imi do świad cze nia mi
z pol skie go szpi ta la po lo we go w ba zie Gha zni
w Afga ni sta nie, a tak że omó wił głów ne za ło że nia
współ cze nej me dy cy ny tak tycz nej. Prof. Zbi gniew
Dut kie wicz (kurs XII), naj więk szy w Pol sce znaw ca
fa le ry sty ki me dycz no -mi li tar nej omó wił me da le i od -
zna ki zwią za ne z Woj sko wą Aka de mią Me dycz ną.
A po tem był czas na pod su mo wa nie z wy par ciem
spraw nie oczy wi stych w cią gu 6 lat stu diów (Krzysz -
tof Ze man) i nie zwy kle cie ka wych wy stą pień ko le -
gów z XIII kur su WAM, któ re oma wia ły nie tyl ko
„ży wot” le ka rza woj sko we go, ale i do ko na nia oraz
suk ce sy za wo do we przez pół wie ku po ukoń cze niu
WAM. Opo wie dzie li o tym: kol. Ju rek Ba nach, spe -

cja li sta me dy cy ny mor skiej i tro pi kal nej, uczest nik
mi sji ONZ w Li ba nie, Sy rii, Na mi bii, by ły kie row nik
Wo je wódz kiej Sta cji Sa ni tar no -Epi de mio lo gicz nej
we Wro cła wiu, kol. Zby szek Wiej ski – le karz cho rób
za kaź nych, eks pert ONZ, uczest nik mi sji w Li ba nie,
Ira ku, Al ba nii, Sa ha rze Za chod niej, Sy rii, Ti mo rze
Wsch. kol. Ma rek Gryz – spe cja li sta chi rur gii ogól -
nej, chi rur gii klat ki pier sio wej i chi rur gii na czy nio wej,
zna ko mi ty chi rurg, któ ry wy ko nał m.in. po nad 1000
ope ra cji na czy nio wych, kol. Wie sław Bień kow ski,
spe cja li sta chi rur gii ogól nej, chi rur gii pla stycz nej, re -
kon struk cyj nej i es te tycz nej, któ ry stwo rzył świet ną
Kli ni kę Chi rur gii Pla stycz nej i Me dy cy ny Es te tycz nej
w Byd gosz czy, kol. Ja nusz Ko ło dziej czyk, spe cja li -
sta gi ne ko lo gii i po łoż nic twa, je den z naj wy bit niej -
szych w Pol sce znaw ców aku punk tu ry me dycz nej
i re flek so te ra pii, ho dow ca kak tu sów, kol. Sta siu
Gaw roń ski – pe dia tra, kie dyś ak tyw ny dzia łacz ko ła
SKT Wę dro wiec WAM, te raz prze wod nik tu ry stycz -
ny z pa ten tem mię dzy na ro do wym.

A po tem ko la cja, mu zy ka na ży wo i oka zja
do od no wie nia kon tak tów, po wro tu do wspo mnień
ze stu diów i de kla ra cji trwa ło ści wię zi. Spo tka my się
zno wu w ma ju w So po cie na ko lej nej Kon fe ren cji
Sto wa rzy sze nia Ab sol wen tów WAM.

Krzysz tof Ze man
XIII kurs WAM
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W oj sko wy In sty tut Me dy cy ny Lot ni czej go ścił
de le ga cję przed sta wi cie li Ho len der skich Sił

Po wietrz nych oraz fir my Col lins Ae ro spa ce, jed ne -
go z naj więk szych na świe cie do staw ców za awan -
so wa nych tech no lo gii i roz wią zań dla sek to ra
obron ne go i lot ni cze go.

Spo tka nie by ło oka zją do wy mia ny do świad czeń
oraz roz mo wy o moż li wo ściach współ pra cy w ob -
sza rze me dy cy ny lot ni czej, ba dań, szko leń i no wych
tech no lo gii. Go ście mie li oka zję za po znać się z bo -
ga tą struk tu rą ba daw czą WIML, pro wa dzo ną dzia -
łal no ścią na uko wą oraz wy bra ny mi moż li wo ścia mi
szko le nio wy mi In sty tu tu.

Kró lew skie Ni der landz kie Si ły Po wietrz ne i Ko -
smicz ne (Ko nin klij ke Lucht macht – KLu) są jed nym
z no wo cze śnie wy po sa żo nych i wy so ko wy spe cja -
li zo wa nych ro dza jów sił zbroj nych Ho lan dii. W ra -
mach mo der ni za cji swo ich zdol no ści ope ra cyj nych
wy ko rzy stu ją m.in. sa mo lo ty wie lo za da nio we F -35
oraz śmi głow ce bo jo we AH-64 Apa che, roz wi ja jąc

jed no cze śnie no wo cze sne sys te my szko le nia i przy -
go to wa nia per so ne lu lot ni cze go.

Col lins Ae ro spa ce jest glo bal nym do staw cą
tech no lo gii dla lot nic twa, sek to ra ko smicz ne go oraz
obron no ści. Fir ma roz wi ja m.in. sys te my awio nicz -
ne, roz wią za nia szko le nio we i sy mu la to ry, tech no -
lo gie lot ni cze oraz wy po sa że nie wy ko rzy sty wa ne
przez si ły zbroj ne wie lu państw.

W spo tka niu ze stro ny WIML uczest ni czy li:
Dyrektor ds. Na uko wych WIML dr hab. inż. Łu kasz
Dziu da, prof. WIML, płk dr hab. inż. Ra fał Lew ko -
wicz, prof. WIML, dr n. med. Krzysz tof Ko wal czuk
oraz kmdr ppor. lek. Szy mon Na zar.

Wi zy ta by ła ko lej nym kro kiem w kie run ku roz wi -
ja nia mię dzy na ro do wej współ pra cy oraz wy mia ny
wie dzy i do świad czeń w ob sza rze no wo cze snej me -
dy cy ny lot ni czej i tech no lo gii wspie ra ją cych bez pie -
czeń stwo lo tów.

ISz, SzN, WIML

Wizyta przedstawicieli Królewskich Holenderskich
Sił Powietrznych i Collins Aerospace w WIML

fot. ISZ, WIML
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W dniu 08.08.2026 w pa śmie Be ski du Ży wiec -
kie go, w ra mach fe sti wa lu Chu dy Waw rzy -

niec, od by ła się dru ga edy cja MPL w Bie gu Gór skim
na Dłu gim Dy stan sie. Tym ra zem na tra sie te go wy -
ma ga ją ce go wy ści gu sta nę ło 60 śmiał ków.

Mi mo wcze sne go star tu o go dzi nie czwar tej
nad ra nem i bra ku tra dy cyj nych punk tów od żyw -
czych na tra sie (po za jed nym na prze łę czy Prze gi -
bek), więk szość za wod ni ków zdo ła ła ukoń czyć bieg
w za kła da nym li mi cie cza su, a na wet po pra wić swój
re kord ży cio wy, usta no wio ny na tej tra sie pod czas
pierw szej edy cji.

Wśród męż czyzn naj lep szy oka zał się być Jan
Byr czek z Kra ko wa, któ ry z cza sem 4:48h po ko nał
ze szło rocz ne go trium fa to ra – Mi cha ła Ko złow skie -
go z Ka to wic. Trze cie miej sce za jął Ma ciej Ra czak,
re pre zen tu ją cy ŚIL. Woj sko wą Izbę Le kar ską re pre -
zen to wa li dok tor Ma te usz Kul bat (6:27h, szó ste
miej sce) oraz dok tor An drzej Mro czek (7:24h, miej -
sce dwunaste).

W kla sy fi ka cji le ka rek wy gra ła Ma ria Ger ber, wy -
wo dzą ca się z Wro cła wia, de tro ni zu jąc ze szło rocz -
ną trium fa tor kę, nie obec ną w tej edy cji Ju sty nę
Ja nus z Rze szo wa. Wi ce mi strzy nią Pol ski zo sta ła
Han na Ka miń ska z Ka to wic, trze cia by ła Ane ta Wir -
ki jow ska z DIL.

War to nad mie nić, że te go rocz na edy cja MPL
przy cią gnę ła wie lu bie ga czy de biu tu ją cych na tak
dłu gim, gór skim dy stan sie. Wszyst kim za wod ni kom
ser decz nie gra tu lu je my i za chę ca my do dal szych
tre nin gów.

Ja ko or ga ni za to rzy dzię ku je my WIL i ŚIL
za wspar cie i pro mo cję wy da rze nia, szcze gól ne po -
dzię ko wa nia dla dy rek to ra fe sti wa lu Chu dy Waw rzy -
niec – Pa na Pio tra Książ kie wi cza i je go ze spo łu.

Mi mo, iż kurz na szla kach Be ski du Ży wiec kie go
jesz cze nie opadł, już dziś za pra sza my na ko lej ną,
trze cią edy cję Mi strzostw Pol ski Le ka rzy w Bie gu
Gór skim na Dłu gim Dy stan sie w 2027 r. Wkrót ce po -
in for mu je my o szcze gó łach do ty czą cych miej sca,
cza su i cha rak te ry sty ki pla no wa nej tra sy wy ści gu.

Z bie go wy mi po zdro wie nia mi,

dr hab. n. med. Adam Stan gier ski, WIL

II Mistrzostwa Polski Lekarzy
w Biegu Górskim na Długim Dystansie
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Wspo mnie nie
Z wiel kim smut kiem i ża lem in for mu je my, że

w dniu 03.09.2026 od szedł ppłk rez. dr n. med.
Mie czy sław Bryk. Ab sol went WAM, do koń ca służ -
by woj sko wej wie lo let ni pra cow nik i by ły Or dy na tor
Od dzia łu Chi rur gii Ura zo wo -Or to pe dycz nej
w 1. Woj sko wym Szpi ta lu Kli nicz nym w Lu bli nie.

Mie tek uro dził się 75 lat te mu w Alek san dro wie,
nie da le ko Łu ko wa. Był naj star szym z sied mior ga ro -
dzeń stwa. 

Szko łę pod sta wo wą ukoń czył w ro dzin nym Alek -
san dro wie.

Dal szą edu ka cję kon ty nu ował w łu kow skim Li -
ceum im. Ta de usza Ko ściusz ki. Po zda nej ma tu rze
i po zy tyw nym za li cze niu eg za mi nów wstęp nych zo -
sta je pod cho rą żym Woj sko wej Aka de mii Me dycz -
nej w Ło dzi.

Ja ko świe żo pro mo wa ny pod po rucz nik -le karz
w 1975 ro ku wy jeż dża na staż po dy plo mo wy do
5. Szpi ta la Woj sko we go w Kra ko wie. Tam po zna je
przy szłą żo nę Anię, a zwią zek mał żeń ski za wie ra ją
pod ko niec 1976, w dru gi dzień świąt Bo że go Na -
ro dze nia w Łu ko wie. Ko lej ny rok spę dzi li „na koń cu
świa ta”, w Ja wi dzu w środ ku la su pod Lu bli nem,
gdzie Mie czy sław zo stał skie ro wa ny ja ko le karz
do Jed nost ki Woj sko wej 1382. Po ko lej nym ro ku
prze nie śli się do Lu bli na, gdzie obo je pra co wa li
w 1. Szpi ta lu Woj sko wym. Tam, ja ko le karz or to pe -
da, prze pra co wał ko lej ne dwa dzie ścia pięć lat,
do 2002 ro ku, a w la tach 1992–2002 peł nił funk cję
Or dy na to ra Od dzia łu Chi rur gii Ura zo wo -Or to pe -
dycz nej.

W trak cie służ by zdo by wa ko lej no I i II sto pień
spe cja li za cji z or to pe dii, a w 1991 ro ku obro nił pra -
cę dok tor ską: „Wpływ zła mań ko ści śród sto pia
na wy dol ność stóp”.

W 2002 ro ku, w si le moż li wo ści fa cho wych i fi -
zycz nych, w wy ni ku do dzi siaj nie zro zu mia łych de -
cy zji ka dro wych (po dob nie jak wie lu in nych,
le ka rzy -ofi ce rów) od szedł z woj ska w stop niu pod -
puł kow ni ka.

Po roz sta niu ze Szpi ta lem Woj sko wym w Lu bli -
nie pra co wał naj pierw ja ko star szy asy stent od dzia -
łu chi rur gicz ne go Szpi ta la Po wia to we go w Łu ko wie,
po tem w la tach 2007–2015 w Szpi ta lu Woj sko wym

w Dę bli nie, a od 2015 do nie daw na w Po rad ni Or to -
pe dycz nej Szpi ta la Po wia to we go Łu ko wie. Krót ko
był też orzecz ni kiem KRUS.

Za swo ją wie lo let nią wzo ro wą służ bę i pra cę,
wie lo krot nie na gra dza ny i od zna cza ny me da la mi re -
sor to wy mi i pań stwo wy mi, w tym Krzy żęm Za słu gi.

Mie czy sław, jak przy sta ło na ofi ce ra -le ka rza
przez ca łe swo je ży cie po zo sta wał wier ny dwóm
przy się gom: woj sko wej i le kar skiej.To one de ter mi -
no wa ły od po wie dzial ność, zdy scy pli no wa nie, so lid -
ność i em pa tię w służ bie i pra cy.

I tyl ko ostat nia cho ro ba nie po zwo li ła Mie cio wi
da lej cie szyć się ży ciem.

Od szedł war to ścio wy i życz li wy czło wiek, po zo -
sta wia jąc w wiel kim smut ku Żo nę, Sy na, Ro dzi nę,
Ko le gów i Zna jo mych.

Spo koj ne go dy żu ru Mie czy ła wie.
Bę dzie my pa mię tać.

ppłk rez. lek.med. Piotr Szy mań ski
Ja ro sław Bryk – syn
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Ko le ga z ro ku
i szef w PCK

A n drzej Ja ne czek uro dził się 29 kwiet nia 1950 r.
w Wej he ro wie. Tu ukoń czył Szko łę Pod sta wo wą

i po ma tu rze w tu tej szym Li ceum zo stał stu den -
tem – słu cha czem XI Kur su łódz kiej Woj sko wej Aka -
de mii Me dycz nej, przez pierw sze 3 la ta w Kom pa nii
Aka de mic kiej w Szcze ci nie. Stu dia ukoń czył ja ko le -
karz pod po rucz nik w ro ku 1974 i zo stał skie ro wa ny
do 11 3. Szpi ta la Gar ni zo no we go w Gru dzią dzu,
gdzie od by wa jąc staż le kar ski peł nił funk cję młod -
sze go asy sten ta. Po je go ukoń cze niu prze nie sio ny
do 55. El blą skie go Puł ku Zme cha ni zo wa ne go
(16. KDPanc.) w Bra nie wie, ja ko le karz kom pa nii me -
dycz nej, po ro ku zo stał awan so wa ny do stop nia po -
rucz ni ka i ob jął do wódz two kom pa nii. Jed no cze śnie
w tam tej szym szpi ta lu spe cja li zo wał się w ane ste zjo -
lo gii i 20 ma ja 1979 r. uzy skał I° spe cja li za -
cji. 25 wrze śnia te go ro ku zo stał awan so wa ny
do stop nia ka pi ta na. 9 li sto pa da 1979 r. zo stał st. asy -
sten tem plu to nu se gre ga cyj ne go 57. Ba ta lio nu Me -
dycz ne go, do wód cą 2 plut. se gre ga cyj ne go, a od 9
lu te go st. asyst. Oddz. Chi rur gicz ne go w Szpi ta lu
w Bra nie wie, gdzie 20 ma ja 1982 r. uzy skał II° spe -
cja li za cji. 19 mar ca 1984 r. zo stał prze nie sio ny
do 2. Woj sko we go Szpi ta la Okrę go we go w To ru niu,
na sta no wi sko asy sten ta Od dzia łu Ane ste zjo lo gii i In -
ten syw nej Opie ki Me dycz nej. 20 wrze śnia 1985 r.
awan so wał do stop nia ma jo ra. Z cza sem szpi tal zo -
stał prze kształ co ny w 2. Woj sko wy Szpi tal Re ha bi li -
ta cyj ny, a on zo stał kie row ni kiem Woj sko wej Sta cji
Krwio daw stwa, któ rą to funk cję peł nił w la tach
1989–1994, jed no cze śnie spe cja li zu jąc się w trans fu -
zjo lo gii. 20 wrze śnia 1989 r. awansował do stop nia
pod puł kow ni ka. Po li kwi da cji szpi ta la, w la tach 1995–
1999 był w Woj sko wej Spe cja li stycz nej Przy chod ni Le -
kar skiej za stęp cą ko men dan ta d/s lecz nic twa i na dal
kie row ni kiem Sta cji Krwio daw stwa. 30 wrze śnia 2001
r. prze szedł w stan spo czyn ku.

Po odej ściu ze służ by na dal pra co wał – był kie -
row ni kiem Po go to wia Ra tun ko we go w To ru niu,
a na stęp nie le ka rzem ra tow nic twa me dycz ne go Wo -
je wódz kie go Szpi ta la Ze spo lo ne go.

Był człon kiem -dzia ła czem Pol skie go Czer wo ne go
Krzy ża. I tu się spo tka li śmy po raz dru gi. W ro ku 1999

zo stał wy bra ny pre ze sem Za rzą du Okrę gu PCK w To -
ru niu i funk cję tę spra wo wał do 16 czerw ca 2001 r.
W ro ku 1998 zo stał wy bra ny do Kra jo wej Ra dy Ho no -
ro we go Krwio daw stwa. Z je go in spi ra cji na pi sa łem
mo no gra fię to ruń skie go PCK „80 – To już ty le lat”.

Zmarł 23 ma ja 2026 r. w To ru niu.
Za za słu gi w służ bie woj sko wej i dzia łal no ści

spo łecz nej był od zna czo ny: Or de rem Od ro dze nia
Pol ski V kl. (1999), Zło tym Krzy żem Za słu gi (1990),
Srebr nym Krzy żem Za słu gi (1987), Zło tym Me da lem
„Za Za słu gi dla Obron no ści Kra ju” (1995), Srebr nym
Me da lem „Si ły Zbroj ne w Służ bie Oj czy zny” (1984),
Srebr nym Me da lem „Za Za słu gi dla Obron no ści
Kra ju” (1982), Brą zo wym Me da lem „Si ły Zbroj ne
w Służ bie Oj czy zny” (1979), Brą zo wym Me da lem
„Za Za słu gi dla Obron no ści Kra ju” (1980), Od zna -
ką Ho no ro wą PCK II° (1993) i OH PCK III° (1983).

Źró dła: ak ta oso bo we w Ar chi wum Woj sko wym
w To ru niu, Le sław We lker „Wiek w służ bie bliź nie -
go”, To ruń 2019 i re la cja au to ra

Le sław J. We lker
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Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci
płk. prof. dr. hab. n. med. Andrzeja Kuliga

(11.12.1932–5.09.2026)
Okręgowego Rzecznika Odpowiedzialności Zawodowej Wojskowej Izby

Lekarskiej w latach 1989–1997, zastępcę OROZ w latach 1997–2001,
delegata na okręgowe Zjazdy Lekarzy Wojskowej Izby Lekarskiej I, II oraz III

kadencji.
Wieloletniego Kierownika Katedry Patomorfologii

Wojskowej Akademii Medycznej w Łodzi,
Naczelnego Specjalistę Wojska Polskiego w dziedzinie patomorfologii w latach

1986–1996.

Rodzinie Pana Profesora składamy serdeczne wyrazy współczucia

Prezes, Rada Lekarska, Okręgowy Rzecznik Odpowiedzialności Zawodowej,
Okręgowy Sąd Lekarski Wojskowej Izby Lekarskiej

Koledze Andrzejowi Wysockiemu
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

Taty
składa

Zespół Zakładu Radiologii Lekarskiej i Diagnostyki Obrazowej
4. Wojskowego Szpitala

Klinicznego z Polikliniką SP ZOZ we Wrocławiu.
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